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Piątek. M  220. Ju tro ,  Śgo Bartłomiej,

Z  P etersb u rg a . N o w i n y  D w o r u .  —  We Wtorek d. 
T/i3  b. m., P. Brown, nowo-uwierzytelnioriy Poseł Nad­
zwyczajny i Minister Pełnom ocny Stanów  Zjedn: Ame­
ry k i, miał zaszczyt być przyjmowanym na posłucha­
niu przez N a j j a ś n i e j s z e g o  CESARZA w Peterhofie, i 
złożyć./. C. MOSCf listy swoje wierzytelne. Następnie 
P .  W righ t Sekretarz legacji Stanów  Z jednoczonych  
A m eryk i, miał zaszczyt być przedstawionym N a j j a ­
ś n i e j s z e m u  C ES A R Z O W I.—  Tegoż dnia z rana, P P . 
B row n  i W righ t, mieli zaszczyt być przedstawieni N a j ­
j a ś n i e j s z e j  C ESA R ZO W EJ i JJ .  CC. W  W. W. Xięciu 
C e s a r z e w i c z o w i  Następcy T ronu ,  i W . Xiężnie M a -  
r j i  M i k o ł a j e w n i e .  _____________

Z polecenia wyższej Władzy, ponowione zostało r o z ­
porządzenie codo budowy nowego Kościoła i dzwonni­
cy we wsi Lisów , w Pcie Radoms: położonej, a liczącej 
1017 parafjan. Koszta, jakie na tę budowę przeznaczo­
ne zostały, wynoszą rs.  2650  k. 19 (zł. 17 ,667gr. 28).

Rozkazem C e s a r s k i m  J. X. W. Xiążę J e r z y  Meklen- 
h u rg s  ko-Sl re lic  hi, mianowany został Szefem Baterji 
pozycyjnej artylerji konnej N r 23.

Rozkazem dziennym C e s a r s k i m , Jenerał-M ajor E d ­
ward G erstfeld, Zostający przy Naczelniku Jnżeuierów 
armji czynnej. Dyrektor drogi żelaznej Warszawsko- 
Wiedcńskiej, mianowany został Towarzyszem Główno- 
Zarządzającego Komunikacjami i Budowlami publiczne- 
mi w Cesarstwie.

Przez Rozporządzenia Konimissji Rządowych i W ładz Oddziel­
nych, w W ydziale ^Kom: Rzą: Przychodów i Skarbu, mianowani: 
Byty Magazynier Górnictwa Krajowego Frań: K ostrzew ski, p. o. 
Kontrolera Szlachtuza Nro^J w W arszawie; Dymissjonowany z Ni- 
żegrodzkiego pułku huzarów 14 klassy Miron W iesiołow ski, p. o. 
Młodszego Nadstraźnika 7go Okręgu Straży Celno-grauicznej; Pod­
leśny W Leśnictwie Iłża Alex: Leśn iew ski, p. o. Nadleśniczego 
Leśnictwa Kozienice; Podleśny biurowy w Leśnictwie Olsztyn 
Woje: Dzierżanowski, p. o. Podleśnego Straży Huta w Leśnictwie 
Samsonow; Sekretarz Oddziału Lasów w Rządzie Gub: W arszaw: 
K o n s tan ty  G osławski, p. o. Podleśnego Straży Psary w Leśnictwie 
Olkusz; Podleśny Straży Psary  w Leśnictwie Olkusz Konst: P a­
p ro ck i, P- o- Sekretarza Oddziału Lasów w Rządzie Gub: W arsz:; 
Młodszy Nadstrazmk Straży Celno-granicznej Okręgu 7go Józef 
M akowski, p- °- Nadstraźnika Starszego w tymże Okręgu, i Pra­
ktykant Leśnictwa lłza Bronisław Łazow ski, p- o. Podleśnego biu-

Straży Pecyno w Leśnictwie Ldrzyn Adolf G rodzicki, na p. o. Pod­
leśnego Straży Tomaszów w Leśnictwie Lubochnia. — W  Okręgu 
Naukowym Warszawskim, mianowany.- Nauczyciel Szkoły Rabi­
nów Abraham P aprocki, p- o. Nadzorcy Szkół Elementarnych 
wyznania Mojżeszowego w W arszawie, z pozostawieniem przy 
dotychczasowych obowiązkach.

Na posiedzeniu publicznem Dyrekcji Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego w d. 20 b. m. odbytem, a za-

gajonem przez JW . Radcę Tajnego Senatora 
sk iego , Dyrektora Głównego Preżydującego w K .  R .P .  
i Skarbu; oraz po stosownem przemówieniu Prezesa 
tejże Dyrekcji,  Radcy Tajnego Łęskiego, odczytane zo­
stało sprawozdanie z czynności Towarzystwa w ciągu 
pierwszego półrocza 1850 roku. Ze sprawozdania te­
go okazuje się, iż wierzytelność Towarzystwa Kredyto: 
na dobrach zahypotekowana, wynosi złp. 339,581,400. 
Listów Zastawnych w obiegu będących, je s t :  dawnych 
na złp. 13,572,500, a nowych na złp. 206,414,500. 
Zalega jeszcze należności na dobrach po d. 14 Lipca r. b. 
złp. 5 ,032,683 gr. 16. Nadto, że należność do wypłaty 
za Listy Zastawne wylosowane i kupony półroczne, 
wynosiła złp. 16,715,158 gr. 29; pozostaje zaś do za­
płacenia dla niezgłaszająęych się po odbiór, złotych 
5 ,909,036 gr. 11. Nakoniec, że własność Towarzystwa 
wynosi złp. 16,370,183 gr. 15.

P. Fryderyk-Melchior Hebeler, Konsul Brazylijski 
w G dańsku, wyjechał do tegoż miasta.

Doszła do W a rsza w y  smutna wiadomość, iż w do­
brach swoich w K u rlandji, przeżywszy lat 73, rozstał 
się z tym  światem, ś. p. Gwalbert Cypryan H enrykH ra-  
bia K reu tz, Jenerał Jazdy Wojsk Rossyjskich, Szef p u ł­
ku Syberyjskiego Ułanów, Kawaler Orderów Rossyj- 
skich Śgo A l e x a n d r a  Newskiego  z brylantami, Śgo J e ­
r z e g o  II klr, Wielkiego Krzyża Śgo W ł o d z i m i e r z a  1 kl:, 
Śtej A n n y  I kl: z brylantami, Śgo S t a n i s ł a w a  1 klassy, 
V irtu ti M ilitari I kl:, Orderu Pruskiego O rla Czerwo­

nego  I klassy, i innych; Dziedzic majętności D ur- 
ben w Kurlandji, dóbr B ytyn  na Litwie, i dóbr Ko­
ścielec  w Królestwie Polskiem. Hrabia K reu tz, u ro ­
dził się dnia 10 Lipca roku 1777, z Augusta Antonie­
go i Konstancji Reginy z Korabitów B ogu sław sk ich . 
Z Karoliny Baronównej v.Offenberg, z k tórą  był związ­
kiem dożywotnim złączony, zostawia liczne po tom ­
stwo Dzieci i Wnuków, z których część osiadła jest 
w Królestwie.

P am iętn ika Religijno-M oralnego, zeszyt za miesiąc 
Lipiec r. b. czyli pierwszy tomu XIX, wyszedł z druku, 
i zawiera: Akt publiczny zamknięcia kursów  nauko­
wych wAkademji R zym sko-K ato lick iej W arsza icsk ie j;
0  potrzebie znajomości historji Kościelnej dla każdego 
Kapłana; Życiorys ś. p. X. Rafała Skolim ow skiego; O 
Beatyfikacji i Kanonizacji Świętych; Mowa Śgo J a n a  
C hryzostom a, na uroczystość Śtej M a r j i  M a g d a l e n y ;
1 Rozmaitości.

Ju tro ,  jako w przeddzień iipienin, oraz z pow odu p rze­
niesienia zwłok ś. p. Ludwiki S zu lka , z katakumby do 
g robu  familijnego, odbędzie się Nabożeństwo żałobne 
w Pow ązkach, o godz: lOcj z rana; na które, pozostały 
Syn, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, zaprasza.
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Ju tro  o godz: lOtej z rana, na smętarzu  Powązkow­
skim, odbędzie się Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Ludwika Raszek; na które, zaprasza Krewnych i Przy­
jaciół, pozostała Wdowa.

\V dniu 20 b. m. zm arła  ś. p. Konstancja i  Koryckich 
Kraszewska, Wdowa poniegdy Ignacym Kraszewskim, 
Obywatelu wiejskim, licząca lat 93.

Statek parowy Kraków, przybył z Gdańska do War­
szawy, w tern samem dniu i godzinie co Kopernik (to 
jest onegdaj), przyholowawszy z sobą dwie gabary Nr 
1 i 10, a oczekując wypróżnienia ładunku z 4ch gabar 
sprowadzonych przez Kopernika, udaje się w podróż 
z sześcioma gabarami do miasta Kazimierza, aby za­
brać pszenicę mającą się spławić do Gdańska; zaś sta­
tek parowy X ię  Warszawski, nieprzestaje być czyn­
nym, codziennie holuje drzewo z Narwi do Magazynu 
Drzewa Rządowego w Warszawie.

Znana u nas żniwiarka Tymienieckiego, ulepszona 
przez P. Klimkiewicza, wytrzymała wszelkie w tych cza­
sach próby, na polach dóbr Dulibskich, pod miastem 
Stryi, w Galicji . Próby te poszły jak najdoskonalej, a 
obecni temu wraz z Starostą Obwodowym Karolem lio- 
cA#zis/rńn,Obywatele, oddali jej sprawiedliwość, mieniąc 
ją  być jak najdoskonalszą i rzeczywistą żniwiarką. Nie 
wątpią przytem, iż maszyna ta wkrótce, zostanie wszę­
dzie upowszechnioną, a zwłaszcza w okolicach gdzie 
brakuje rąk ,  będzie ona prawdziwein wśród żniw do­
brodziejstwem.

P o  ś. p. Janie Mści w a je  w s kim  b. P isarzu  Sądu P o­
koju i Właścicielu domu w Warszawie, w r. z. zm ar­
łym, pozostał spadek, do którego niektóre aetiva i pa ­
piery należące, złożone zostały do rąk Jana Nepomuce­
na Jakowickiego, jako  ustanowionego testamentem Exe- 
kutora  ostatniej woli Mściwujewshiego. Gdy Jan  Ne­
pomucen Jakowicki w r. b. także życie zakończył, i z nim 
Exekutorskie obowiązki ustały, a Spadkobiercy po nie- 
gdy Mściwujewskim, m im o ogłoszonej jego śmierci, 
dotąd po odbiór pomienionych activow i papierów wa­
żnie nie zgłaszają się; wzywa się przeto tychże Spadko­
bierców po Janie Mściwujewskim, aby rzeczone papie­
ry i activa spiesznie odebrali, i Sukcesorów po ś. p. J a ­
nie Nepomucenie Jakowickiin w dostatecznej formie 
prawa pokwitowali; gdyż w razie dłuższej zwłoki, wszel­
kie szkody i straty z opóźnienia swych interesów, sobie 
tylko przypisać, a Jakowickich od dozoru tych papie­
rów  uwolnić będą obowiązani.

Nakładem Xięgarni i składu nót muzycznych R. Frie- 
dlein, przy ulicy Senatorskiej N° 400, wyszło: Die­
tricha, Yalse brillante nafo r tep jan ,  ofiarowany Pannie 
Marji Gutt, dzieło 23; cena złp. 3 gr. 15. Tegoż, Marsz 
na fortepjan, ofiarowany JW . Jenerałowi-Adjutantowi 
Schilder, dz: 24; złp. 31/*-

Do rzędu gustownych Magazynów tutejszych, łą ­
czących elegancję z potrzebą, zaliczyć należy, nowo- 
założony, jak to już wzmiankowaliśmy,sklep wyrobów

wojskowych, P. Sieradzkiego, przy ulicy Nowy Świat, 
w' domu J W. Hrabiego Andrzeja Zamojskiego. Zakład 
ten również zaopatrzony został znaczny m doborem cza­
pek cywilnych w rozmaitych formach, jak niemniej dla 
młodzieży szkolnej.

W Kancelarji Konsulatu J lnego C .K . Austrjackiego, 
złożyli dla pogorzelców m. Krakowa; dnia 17 b. m . : 
przez Radę Szcz: Opiek: Zakładów Dobrocz: Ptu P io tr­
kowskiego, zebrane za pośrednictwem J. W. Ostrow­
skiego Dziedzica dóbr Piaszczyc, i W. Soczołowskie- 
g o  Opiekuna Szpitala Śgo A l e x a n d r a  w  Radomsku: 
Ignacy Ostrowski, rs. 100; Służące, rs.  2 k. 50; Łą- 
czyński, rs. 10; X. Gajewski, rs. 1; H rab ina Ankwicz, 
rs. 3; Ignacy Diernawski, rs.  2; Dobiecki, rs. 5; Koła­
czkowski, zboża garncy lti; Kamocki.rs. 1 i zboża g a rn ­
cy 16; F .  Soczotowski, rs .  7 k .50 ; T .  Koch, r s .7 k .5 0 ;  
J .  Michalecki, rs. 3; A . Zimmermann, rs. 2; Ignacy 
Bednarski, rs. 3; J. Słowikowski, rs. 3; Romanowski, 
rs. 2; X. Rzewuski, rs.  3; X. Krzemiński, k. 75; To- 
maszewska, k. 30; E .  Wegner, rs.  2; Wojciech Zalej- 
ski, rs. 1; F r :  Jekiel, rs. 3; A. Sierkowski, rs. 3; Cze­
chowski, rs. 3; J .  Karwowski, rs. !; Lubelski staroza- 
konny, k. 30; X. Lukasiewicz, rs. 1; A. Dojaicski, rs.  
1; M. Piasecki, k. 50; A. Groblewski, k. 30; Gzowski, 
rs .  3; Izydor Czarnomski, rs. 2. (Razem złp. 1184 
gr. 10).

(A. n.) Wzorowa uczciwość P. Sierpińskiego, o d ­
bierającego w d. 20 b. m. bilety przy wejściu do Amfi­
teatru w Teatrze Wielkim, wkłada na mnie obowiązek 
złożenia mu podziękowania, za zwrócenie pozostawio­
nej tamże przezemnie sakiew ki wraz z kilkuset złotemi, 
k tórą  tenże P. Sierpiński po znalezieniu, natychmiast 
złożył P. Makowskiemu, zarządzającemu Teatralnemi 
gm acham i.—  i .  Diet.,..

Do handlu Zawadzkiej, w prost Zamku pod N r297 /s ,  
nadszedł z zagranicy transpo r t  świeżych towarów, a 
mianowicie: rozmaitych mydeł pachnących w massie 
i proszku do rąk, golenia się i kąpieli; perfum wybor­
nych; tudzież bardzo ozdobnych nożów szklannych do 
fruktów i papieru przydatnych; oraz wiele innych to­
warów galanteryjnych i norymbergskich.

Wczoraj w Teatrze Rozmaił: p rzyw ołani:  po Kom: 
Piękna Młynarka, Panna Ciemska i‘P.N/o//;^po3-kroć; 
po Kom: Młynarz i  Kominiarz, Panny  Morys i Ciem­
ska, oraz P P . Rychter i Chomiński po 2 kroć; po Ba­
lecie Wesele w Ojcowie, Pani Turczynowicz, Panny 
Damse, Straus, PP. Popiel, Meunier,\ Krzesiński.

A m e r y k a . —  Jenerał Scott za z a s ł u g i  w wojnie Me- 
xykaiisktej, został mianowany przez Prezydenta Sta- 
nówZjed:, Jenerałem-Porucznikiem; pierwsza godność 
tego stopnia w armji Stanów . —  W Mexyku cholera 
niezmiernie g rasu je ;  na 15,000 wypadków s ł a b o ś c i ,  
6400 osób um arło .

A n g l j a .—  Na meetingu odbytem dla poparcia przy­
szłorocznej wystawy, Pan  Paxton  oświadczył, żebudy-
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nek do pomieszczenia wystawy, będzie cały z żelaza tyl­
ko i szkła; architekt tak się zobowiązał zrobić abrys, by 
wszystkie sztuki były równe, bo w ten sposób nie bę­
dzie potrzeba num erować. Budynek będzie miał 2100 
s tóp długości, 400  szerokości; użyją doń 6024 żela­
znych kolumn, po 15 stóp wysokości; 3000 stragarzy 
żelaznych do galerji, 1245 takichże wiązań, 45 mil ang: 
żelaznych krokiew, 1,073,000 stóp kwadr: szkła. Gale- 
r je  ma ją mieć 6 mil ang: długości.  P axton  ma nadzieję, 
że budynek nie zostanie zniesiony, ale służyć będzie jako 
kryte miejsce do spaceru. Rozmiary będą tak ogrom ne, 
że w e środku  będzie można założyć podw ójną kolej dla 
powozów i k o n n y c h .—  Jenny L in d  przybyła do Lon­
dynu; za dni kilka udaje się parostatkiem A tlan tic  do 
S tanów  Z jedn i, gdzie da kilkadziesiąt k o n ce r tó w .—  
Katolicki Biskup Londynu, Dr W isem ann, przed odjaz­
dem do R zym u , konferował z Lordem R u sse l;  Biskup 
ma pracować w R zym ie  naxl urządzeniem bezpośrednich 
stosunków pomiędzy A n g/ją  a Stolicą A p o s t o l s k ą . Dr 
W isem ann, jak wiadomi), udaje się do R zym u  po ka­

pelusz Kardynalski; tutejsi Katolicy sądzą, że z czasem 
zostanie następcą P j o s a  IXgo. —  W  tych dniach zda­
rzyło się tu kilka odosobnionych wypadków cholery.

A t s t r j a . Wtedeń 17go S ie rp : .—  Dziś w nocy wy­
buchł pożar silny na przedmieściu B restenfeld , i trw o­
gą miasto napełnił; do lej pory zdołano ogień ogran i­
czyć; szkody niewiadome jeszcze. —  W  towarzystwie 
\e u v ra \a \c \a V  eWs.&Jablonows kiego, A rcy-Xżęta F erdy­
n and  i M axym i/jan, udają się na wschód.—  Od wczo­
raj wieść tu krąży, że P ru sy  myślą rozwiązać un ję, w ce­
lu pogodzenia się z A u strją , że w skutek tego gabinet 
p r u s k i  ustąpi; następnie i a u s tr ja c k i poda się do dy­
misji, by z uowemi Ministrami nowe stosunki zgody 
rozpocząć; trudno jednak ternu wszystkiemu dać w iarę, 
jakkolwiek nieulega wątpliwości , ż e s p ó r A u s tr j i  z P ru­
sa m i jest więcej pozorny jak istotny.—  Spodziewają 
się tu przybycia Hr: N esselrode, Kanclerza Państwa 
Cesarsko-Rossyjskiego. —  W G alic ji obyw atele wiej­
scy zaopatrują się bardzo w machiny, by zastąpić brak 
rąk do pracy; w niektórych miejscach płacą robotn iko­
wi po złotym reńskim dziennie.— Ponieważ cena mięsa 
ciągle tu w górę idzie, rząd przeto myśli zrobić kontrakt, 
w celu sprowadzenia z Ces: R o ssy j:  około 100,000 sztuk 
wołów partjami. —  Obliczono, że pożar w K rakow ie  
zrobił szkody do 30 miljonów złp. —  K ongres legimi- 
stów w W iesbaden  t rw ał trzy dni; za podstawę wzięto 
pow rót Xięcia B ordeaux  na tron F rancji, a za termin 
oznaczono przyszły wybór Prezydenta; sądzą bowiem, 
że przy głosowaniu powszechnem naród oświadczy się 
za m onarch ją  i za H enrykiem  V. Naczelnicy legitymi- 
stów oświadczyli się przeciw adopcji Hrabiego P a ryża  
przezXcia B ordeau x; Xiąże jednak nie wyrzekł w tym 
przedmiocie.—  W  Weronie rozstrzelano w d. 12 b. m.
7 rozbójników, z 12tu na pow ieszenie skazanych; resztę 
ułaskawiono na więzienie.

_ B e l g j a . — Z powodu wylewu rzek, pociągi P a ry ża  
nie przyszły, ani też do P a ryża  z B r v x e l t inie nadeszły.

F r a n c j a . P aryż 15go S ie rp n ia .—  Pomiędzy Fli­
zę js /r iem i dziennikami rozdział się objawia. P a trie  py­
ta Pouroir, czy jest za Cesarstwem, czy za przedłuże­
niem lat Prezydentury, czy za Prezydenturą dożywo­
tnią. Inne także dzienniki tego stronnictwa silnie się 
ścierają.—  Przybył tu ajent z S tanów  Zjed: dla u rz ą ­
dzenia żeglugi parowej stałej pomiędzy północną Am e­
ryk ą  i A lg ie r ją . oraz dalszą północną A fryką. —  Na 
przedmieściach, policja aresztowała wielu Naczelników 
socjalistowskich, i poznajdowała w ich domach listy 
kompromitujące wielu reprezentantów z lew e j.— W czo­
raj Poseł Austrjacki konferował zCes:-Rossyj:, a Poseł 
Toskański z Ministrem spraw zag r : .—  Dziś' z powodu 
aresztowania wielu socjalistów, odbyła się rada gab i­
netowa, na której znajdował się Prefekt policji P . Cor­
kier. W skutek aresztowań ostatnich, podobno gabinet 
zażąda oddania pod sąd wielu reprezentantów.—  P re ­
zydent uda się do Cherburga, dla zwiedzenia floty; 
przynajmniej tak zapewnia Minister wojny.— Utworzył 
się tu komitet wolnego wychowania, w którym udział 
ma wielu wyższych Prałatów. —  Podróż Prezydenta, 
pielgrzymki do W iesbaden, i zwołanie rad departam en­
talnych, są  przedmiotem powszechnym rozmów i ro ­
zumowań dzienników.—  Zdaje się, iż bonapartyści żą ­
dać będą tylko usunięcia z ustawy artykułu, że Prezy­
dent Rzpltej nie może być po raz drugi w ybierany.—  
P . L am artine  uda się do A nglji, by nakłonić kapita­
listów do exploatacji majątku darowanego mu około 
S m yrn y  przez Sułtana; majątek ten bardzo piękny i 
wiele przynieść może, ale potrzeba do tego znacznego 
kapitału.

N i e m c y . —  W irtem bergsk i korpiis ma być u rucho ­
m io n y .—  Dzienniki Niemieckie zapełnione są h is to rją  
sporu P ru s  z A u strją , i wezwaniami do składek dla 
H olsztynu; składki nader skąpo idą, a spór skończy się 
podobno na powrocie do daw nego.—  Sejm Xięztw 
S zle sw ig  i H olsztyn , wkrótce zwołany będzie; arm je 
stoją bezczynnie; D u ń czycy  koncentru ją  się kołoNz/es- 
w igu , opuściwszy F riderich sort i parę innych miaste­
cz ek .—  Izby sa sk ie  zatwierdziły na posiedzeniu łaj­
nem, pożyczkę przez rząd p ro jek tow aną .—  Izbę elek- 
torstwa heskiego  zwołano na 22 b. m .—  W F rankfur­
cie dyplomaci państw niem ieckich  przychylnych Au- 
s tr j i ,  zajmują się kwestją H olsztynu  i ustawy dla Nie­
m iec.

T c r c j a . —  Nie tylko P. L am artine  o trzym ał donację 
od Sułtana, ale i Xiężna B elgiojoso  także ma uzyskać 
majątek pod N ikom edją . —  B elg ra d zk ie  dzienniki do­
noszą o zamordowaniu znanego Xiędza Jowo, przez 
T u rków  w B u lgarji.

W t o c n Y .  —  Około B olonji takie mnóstwo rozbó jn i­
ków, że mieszkańcy nie odw ażają się zająć w illi o milę 
w'łoską od miasta. —  W Turynie lękają się, by z powo-
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du aresztowania Arey-Biskupa, P a p i e ż  klątwy nie r z u ­
cił; praw ie co dzień mają tam miejsce mniej ważne de­
m onstracje przeciw Klasztorom. —  Minister spraw 
wewnę: polecił dziennikarzom, by starali się objaśnić 
kraj os tan ie  sporu  z duchow ieństw em .— Król Neapo- 
litańsk i  trwa stale w zamiarze przywrócenia dawnej 
formy rządu.

R o z m a i t o ś c i . —  Ludność całych Prus, po dzień 30 
Czerwca r .  b., składała się z 16,330,186; i tak: w Sz/ą- 
.s-̂ zz, 3,061,593; w prowincjachAfat/reriz^ieA, 2,811,171; 
w Prusach ztchodnich, 1 ,461,580; w Prusach wscho­
dnich , 1,025,712; w Brandeburgn, 2,129,022; w p ro ­
wincjach Saskich , 1,781,297; w Westfalji, 1,464,921; 
w Wielkiem Xięztwie Poznańskiem , 1,552,014; w Po- 
meranji, 1,197,201; z wojskowych bez stałego pomie­
szkania, 4 5 ,1 7 3 .—  Dzięki kolejom żelaznym, we Fran­
cji, tameczne departamenta mają ciągłą sposobność p o ­
dziwiania najsławniejszych talentów muzycznych opery 
Paryzkiej.—  PannaC arlo tta  Grisi, sławna tancerka, ma 
zaślubić wkrótce w Londynie, P- Gueneau de Mussy, 
nadwornego Lekarza Ludwika Filipa. Zaślubiny te 
przypom inają  zamęzcie Panny Laglioni z P. Gilbert des 
Voisins.—  Jakiś Hiszpan, który wmieście holender- 
skiem , przez nieznajomość języka doznał n ieprzyjem no­
ści, zawołał w gniewie: »A cóż to za ciemny naród, już 
kilka lat tu mieszkam, i nic m nie jeszcze nie rozum ieją .”

P R Z Y JE C H A L I do WARSZAWY.
B oscy  Ign: i A lex: O b y w : z W k r y  n r  556; D uński Jó ze fa t U rz ęd : 

7, W y sok iego ; G ro te u h e lm Jeo :-L e j:z S ie d Ie c ; M iku łow skaE ulY : Z ona 
U rz ęd : z P ru s  n r  2 2 9 5 ; X . P u lk o w sk i W ła d : P le b a n  z G ó ry  Ś te j 
M a łg o rz a ty  n r  1 8 3 3 ; P iń k o w sk i Jan  Ob: z Gub: G rodzieńs: n r  414 ; 
P ą g o w sk i W a le r y  O by: z P o ty c z y  n r  2 6 7 3 ; S o ten b erg  M anel bandl: 
z  W ro c ła w ia  n r  8 1 5 ; S um iński L eop: C złonek R ad y  W y ch o : z N o­
w e j A le x an d rji n r 2 7 6 6 ; W as iu ty ń s k i L eo n ard  O by: z P ro in n y  n r 
1 2 5 4 ; B aronow a Z a ltz  K a ta rzy : Ż ona P u łko ; z N iem iec n r  6 3 4 .

W y je c h a li: D ouglas R o b ert jtnżen: do Londynu; D e sk u r J an  O by: 
do  R udy  T a lu b sk ie j; K w ia tk o w sk i Jńz: Kup: do P a ry ż a ; Ł a p c z y ń sk i 
F e l: Oby: do K a rlsb ad ; W o lsk a  E lżb : W d o w a  po Rz: R ad cy  S tanu  
do  N iem iec; Z ab ie łło  K ar: H r. do K ow na.

d o s i e § i e » u .
D nia 21 b . m . około godziny  1 1 , z a  Ż e lazn ą  b ra m ą , zgub iony  

7,ostat W O n E C Z E H  D am ski, c z a rn y , a x am ild y , z a w ie ra ­
j ą c y  C h usteczkę  p łóc ienną  do nosa, i T a b a k ie rk ę  g ra w iro w a n ą  
s re b rn ą . U p ra sza  s ię  Z u a la z c y  o oddanie pod N r  6 6 3  p rz y  uli: 

L e szn o , na lm  p ię trz e , za p rz y z w o itą  nagrodą.
U O M  w YVarszawie pod Nr 2780 p rzy  ulicy 

A le x a n d r a ,  pomiędzy dwoma placami targowem i 
ex y stu jący , na gruncie dziedzicznym.położony, je s t 
z wolnej ręk i do sprzedania. W iadomość ua miej­

scu każdego czasu.
R O L O N J A  położona o 3 m ile od W a rs z a w y , z Domem 

m ieszk a ln y m  i Z ab udow an iam i gospodarskienii, o ra z  z In w e n ta ­
rz e m  ż y w y m  i m a rtw y m , j e s t  do sp rzedan ia . B iiższa  w iadom ość 
p rz y  ul: M iodow ej w  S k ład z ie  M a te rja ło w  P iśm iennych J . M ar­
ko w sk ieg o , w  dom u P .  L ipkau  pod N r  4 8 9  c.

W  dobrach Popowo, pod miastem Serockiem, nad N ar- 
j j f j i  w ią , je s t  do sprzedania 200 O T A C IO lł popraw nych, 
do chowu zdatnych. W iadomość w  miejscu.

Jeż e lib y  kto  z P P . W ła śc ic ie l i  dom ów , ż y c z y łb y  n a b y ć  dw ie  
P O M P T  d re w n ia n e , z w sze lk iem i do lego n a rzęd z iam i, je d n ę  
do S tu d n i, a  2 g ą  do P iw n ic y , niech s ię  zg łosi pod N r 1 6 9 9  p rz y  
ro g u  u lic y  M arsza łk o w sk ie j i W ilc z e j, do w łaśc ic ie la  dom u. 
' I K I l i l i a  O soba m łoda , z d ro w a , k ilka  tygodni po s łabośc i, 

ż y c z y  p rz y ją ć  o b o w iązek  M A SIH .I, w  jak im  z a ­
cnym  dom u. W iadom ość  p rz y  u licy  Sow iej w  d o ­
mu K ie le ra  pod N r 2 6 6 3 , u P .  G rzeg o rzn w ej.

P o d p isan y , m a h onor donieść S zanow nej P o - /  
w szech n o śc i, iż  sw ój Z a k ła d  w y n a jm u  DO- 
R O Ż E K , R E M I *  i  E K W IP A Ż O W , d o - #  
ty c liczas  u trz y m y w a n y  p rz y  u licy  K ra k o w s k ie j^  

/P rze d m ie śc ie  N ro  3 8 5 , od dnia 27go b . ni., p rzenosi podm  
■ N e r 8 G 8 3  p rz y  u licy  B ednarsk ie j, do dom u W . L ip iń sk ie - w  

gdzie d o tąd  b y ła  P o c z th a lte r ja . H . W a g n er .

W  d. 1 6 /2 S  S ierpn ia  r . 1). o godz: 4 z p o łu d n ia , w  Sali Posiedzeń  
R ad y  O pickuńczeń  dom u p rz y tu łk u  S ie ro t i Ubogich S ta ro z ak o n : za  
W o lsk ą  R o g atk ą  pod N r 3 0 9 6 , odbędzie  s ię  lic y ta c ja  na sp rzed aż  
E F F E K T O W  z u ży cia  z a k ład u  w y sz ły c h , ja k o  t o : S u k n a  i P łó tn a , 
M iedzi, i Ż e la z tw a  s ta reg o .

O m il 6 od W a rsz a w y , p o trze b n a  j e s t  I*AIVN1A S łu ż ą c a . 
M ająca  chęć  p o d jęc ia  s ię  tych  o b o w iązk ó w , zg łosić  s ię  m oże do 
gm achu  T e a tru  R ozm aitości, na p ię trz e  tern, ja k  g a le r ja .

M am honor zaw iadom ić  Szano: Pub liczność, iż  is tn ie jąc ą  /
^w m. K a liszu  F A B I I Y K K  F O I I T E I * .1 A .Y Ó ll ,1
kpod firm ą  L indem ann, a  w  k tó re j by łem  la t  k ilk a n a śc ie ^  

P ro w izo rem , zak u p iłem , i p ro w ad zę  na m o ją  firm ę, i j a k o '  
ku mnie IN S T R U M E N T Ó W  z W iedeńsk im  i A ngielskim  m e 

chanizm em , doslać  m ożna. R ów nież w sze lk ie  ob sta lu n k i 
^ p rz y jm u ję , i s ta ra m  s ię  w  uajkrÓŁszym czasie  u sk u teczn iać ,Ł 
. o  k tó ry ch  dobroci, ła sk a w a  P ub liczność  ra c z y  s ię  p rzek o n ać .  ̂

F r y d e r y k  H andt,  w R ynku  pod N r 3 0  m iasta  K a lisz a .I

P o lk a  u pow ażn iona  od R zą d u , p o siad a jąca  ję z y k  frau cu zk i, 
n iem iecki, m u zy k ę , i inne w iadom ości do w y ż sz e j e d u k ac ji w y ­
m agane, ż y c z y  zn a leść  dom w  W a rsz a w ie , gdz ieby  chodząc  na 
c a ły  dzień , L E K C JE  d a w ać  m ogła. 1 B liższa w iadom ość w  K a n ­
to rz e  In fo rm acy jnym  P . K aczanow skiego .

J e ż e lib y  k to  ż y c z y ł sobie z a b ra ć  s ię  w  to w a rz y s tw ie  do m ia ­
s ta  K IJO W A , lub  w  okolice b lisko tegoż m iasta; zechce się  z g ło ­
s ić  do Z a jaz d u  P . D obrzańsk iego  p rz y  u licy  P o d w a l pod N r  4 
s tan c ji.

Dziś ra n o  c iep ła  slopui 13 . W czo ra j w  południe 2 4 .
D ziś rano  w y so k o ść  w o d y  na U isle stóp 3 cali 4 .
T E A T R  ROZM :. D ziś, Piękna M łynarka. Chłopiec okrętow y.
T E A T R  W IE L K I. J u tro ,  Linda . (P an n a  K o rn c lja  tłullossy, 

p rz e d s ta w i g łó w n ą  ro lę ) .

Dnia D ZISIEJSZEGO  od­
będzie się w Mtnażerji Pana 
P rausch tr , o godzinie 6tej 
po południu , ,H A R ]łlIE - 
W IE W Ę Z O W  żywemi 
królikami.—  Przytem zawsze 
jest do widzenia sławny C JA -  
I ł lY E T  A N A T O M I­
CZNY.

W  D ru k a rn i K u ije ra  W a r s z : .—  W olno d ru k o w ać . W a rsz a w a  duia U  (2 3 ) S ie rp n ia  1850 r . —  S ta rs z y  G euzor, L . T . Tripp lin .


